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Armia Dowbora -  Muśnickiego.
Od osoby, przybyłej z Królestwa, otrzy­

mujemy parę nowych szczegółów o armii 
jenerała D o w b o r a - M u ś n i c k i e g o .

Siły polskie, które operują przeciw bol­
szewikom na Białej Rusi, należy oceniać 
mniej więcej na 30.000. Jest to, trzeba po­
wtórzyć, a r mi a  o p e r u j ą ca. W r e  zer-  
w ach  znajduje się w pogotowiu drugie 

tyle* tj. znów 30.000. Rozlokowanych w e- 
•tapach na Białej Rusi będzie, według donie­
sień stamtąd, około 110.000, tak że ogólna 
liczba wojsk jenerała Muśnickiego dochodzi­
łaby razem do 170.000. Oczywiście cyfry te

l .  i m a ł a  o m i l a !  n  M t .
Wiedeń. B. kor. Na interpelacyę wniesio­

ną wczoraj przez posłów G o e t z a, D i a- 
m a n d a i to w. w sprawie demonatracyi uli­
cznych we Lwowie w dniu 2. lutego minister 
spraw wewnętrznych dał następującą pisem­
ną odpowiedź:

Dnia 2. lutego odbyła się we Lwowie kon- 
fereneya członków nowo założonego stron­
nictwa pracy narodowej. Polska młodzież 
demokratyczna na zgromadzeniu protesto­
wała przeciw dążeniom nowego stronnictwa 
i podczas uczty członków konferencyi w je­
dnym hotelu lwowskim urządziła głośną de­
monstrację, przyczem w tym hotelu wybito 
dwie szyby w oknach. Gdy straż, którą de-

nie są pewne, gdyż o dokładne wiadomości monstranci w liczbie około 2000 obrzucili 
stamfnd nipłniwo kamieniami, wreszcie zepchnęła tłum w ulir
" (w / ,■ 1 , \ . . „ . . cę Batorego, wówczas, według sprawozdania

utdomo również, ze na froncie ruimm- <jyr&kcyi'policyi, nagłe z pośród zebranych
Mum orgauizuje się także korpus polski pod padło około 20 strzałów. Także p e w i e n  
jenerałem Michelisem. f e l d w e b e l  w o j s k o w e j  s t r a ż y  po-

Wzorowo zorganizowaną jest intendantu- 
ra. Jenerał Muśnicki zakupuje też broń i a- 
munieyę od poszczególnych oddziałów bol­
szewików, które nie drożą się ze sprzedażą. 
Karabin maszynowy wypada przeciętnie na 
40 rubli, armata z zaprzęgiem 100 rubli. 
A  m u n i c y i jest p o d d o s t a t k i e m, 
ż y w n o ś c i  t a k s a  m o, mimo ogromnej 
drożyzny, gdyż rubel spadł w cenie bardzo. 
Np. bochenek chłeba kosztuje w M ińsku 6 
rubli, zaś para butów 500. Niemniej w szyst­
kiego dostać można.

1 i c y j n e j, któremu tłum zagrażał, d a ł 
d w a s t r z a ł y z 8  mm. p i s t o l e t u  Brau- 
ninga. W  końcu udało się straży po uwię­
zieniu 7 osób przywrócić ład i spokój. Pod­
czas wykroczeń pewien gimnazyalista i pe­
wien akademik zostali zranieni strzałami re­
wolwerowymi. Ostatni wkrótce potem 

z m a r ł  s k u t k i e m  c i ę ż k i e j  r any .  
Rany postrzałowe otrzymali oni z tyłu, pod­
czas, gdy stali w pośród demonstrantów. 
Także siedffl organów policyjnych w ciągu 
wykroczeń doznało kontuzyi. Kto dał owe 
strzały rewolwerowe do obu studentów', te­
go mimo najgorliwszych dochodzeń dotych-

ra zachowała się zupełnie spokojnie, n ie  
p a d ł  a n i  j e d e n  s t r z a ł ,  że natomiast 
strzelała p o l i e y a  w o j s k o w a ,  t u ­
d z i e ż  ż o ł n i e r z e  p r u s c y  z domu, za-

waikę poojęii i prowadzili, tennie zarysowa­
nych i gwaitowmc się, w trauc^i, znai- 
ezającyoh stronnictw w wieiKOpOisce i w 

Bardzo słusznie powiedział „Głos Nar." j zacnounicii iuuśacn wteoy me oyio —
jętego przez urząd wojskowy pruski, przy Y  omówieniu wystąpienia ugodowego „Kra- (I,y wyo.crai posiow jeszcze cło e n-
ulicy Batorego 39. Strzał padl z g ó r y  n a ,JuV leszczyńskiego z okazyi urodzin ces. W il-itr„ m I _  istaiaiy lyiK0 pcvłu0 0.M ć l l^  , 
d ó ł, czego dowodem są r a n y ś m i e r t e 1- he m̂a> 26 j,polityka- ugodowa polska była tyczne, grupujące się okotO p,sm coiLuor.- 
n e, zadane uczniom 5-tej klasy gimn. Czer- *awszo trudną i najczęściej niewdzięczną • .nycn: okoio „ 1̂ -zrenniK.a rO/.jiii-SzLego", or- 
kasowi i hr. Wodzickiemu. Oprócz tych Szczególnie to przytrafia• się odnośnie do za- •, gajlu ^iemiaustwa i miejskiej liueiigen^ i, 
dwóch, jest j e d e n  l e g i o n i s t a  . c i ę ż -  ^?ru PIuskiego, w którym pn. aa prowadzę- jjlvUryera Poznańskiego'4, organu caicuo- 
ko  r a n n y  kul ą ,  prócz tego k i l k u  na -  ma êJ polityki, zaczęta w r. 1890, z&koń- wie.ńscwa, „Orędownika**, o.-.irm koi Ae- 
s tu  r a n n y c h  od s z ab l i .  Odczytuje ĉ a S13 ▼ r* 1894 kompletnem fia-.mieśniiczc-micszczanskicu, „o-onca wimne-
następnie rezolucję wiecu ogólno-akade- -?1?* , .. . . . . . polskiego44, o.ganu narouoy*ego o es^jm.
mickiego i popiera żądania młodzieży aka-1 Pamiętam te mniej ciekawo, jak | tonie i „Wieikcporanma**, organu wiOr*.c.a.i-
demickiej, zwrócone do Koła Polskiego. Przykre czasy, jako młody wowrczas adła-1stwa. czasie wyhorow wszystko to sv >
Mówca zanosi też skargę do ministra dla tlŁS>sp. Iranci»zka DobrowoBkiegc, b. człon- waj0 na jeanCj piadormie i szm ławą inzi- 

-  powodu konfiskaty artykułu ĵ a M^rodowego, który jako długo- cpv opornemu wrogowi.
* . . ,, . . .  livlni IriOraumil” llniomnlru T.*rtwn<łłi*lriOft»A"

Upaoek Bismarcka ouudził w pewnych.
Galicyi

niencznych koiaeu nadzieją, zo zmiana 
rująccgo m inisira może uoiuus¥uu/nc f-O

wr Kole po-lskiem w Berlinie.
W  ma.rcu r. 1890, upadł Bismarck. Upadł

nil

, stkie wiooczne i mniej widoczne mci tych w* ° ; . . . . .
lwowskiej, tudziez k i l ku  ż o . n i e i z y  pru- . ,  _ J . Ie rOTn,ń<tkim L v i*m>ąny systeura antyiiOiSwegu. i.uuiGii
ski eh,  które spowotfcwelo tragioioą S g M  'w ^  J  Rnriinte "* ; i miody mouarcaa, iiióry taK óoz eitiiuiu

.załatwił się z potężnym kanclerzem , w :a-
ściwym tw órcą zjednoczony ca Niemiec i o i
hegem onią Prus, upizątnię się również z ,jO-

Y.górmaui zo' ; .i
iski. Zapoiiiiliu-ł

młodych uczniów i wzywa orozydyam, aoy- a 
miarodajnych czynników wyjcdaaL nsuni ę-  f
ci e wo j s k  p r us k i c h  re L wo wa ,  po- wsrod wielkiego ,,ecla-t“ , po gwałtownych 
■ . • . / . i przejściach z młodyun cesarzem, który do-
yw  . h -a i • \ • ' “  } l* pie-ro przed niespełna dwoma laty posiadł j&° tiązącą uo z,

. p0Ł S u s k ie g o  w tej sprawie przy- ^  Hohenzollernów, i który jako silna in- , . .
1 *ra,~ k,“ "  Sk!’rhta dywidualność nie ekeiał, jak jego (j4ia<] no> '^  tou system jest taić sraty,. jaic .lULy

Wilhelm I., podlegać belwzględnto woli i|sam-., i ze cwjtem V '™ * * ™ *  ^aemai, moa 
wskazaniom wszechmocnego dotąd bmcle-i®e‘ z;iwS?'e. mial jeunaai. i.a. izo.o ijc.i .u- 

. . „  . . _  . . . . rza..,Dziennik Poznański" miał pierwszy n i e - S1<‘ v,i= unit\ s:(l cz.ov.ica,
Lwow. (Telefonem). Dzisiejsze pisma t lko z prasy poiskiej, ale i niemieckiej wia-jP lw ie. s m a r o w i  szczeicj c.ięn

lwowskie zamieszczają, szpaltowe sprawo- domośc/ 0 gi,.ałt,oW.nej dymisyi BismaTcka.! Slliz0“ la spweczenstiui, lecz poeta, le : > 
zdania z opisem pogrzebu sp. Maryana Czer- i otray3nał ,ia tew a.fićznie od ówczesnego ^  uprawiający pomyk* w poozyi, a ; ,.e*
Ir O ̂  q SnAirrn i nnmo rro ia:lriO iiiawnii.V ono ,  ̂  ̂ — P. , - . . . - . . , 7im frhn uranmrm i-"i;

jęto. Głosowanie nad Wnioskiem Skarbka, 
wobec wyboru komisyi śledczej, odroczono,

rOGRZEB Ś. P. M. CZERKASA.

D v s e v p 1 i n a w  armii ieneraia M u -| czas ” ie «Msmo stwierdzić ponad wszelką 
. . . " r> i • ! wątpi rwo sc. Po stłumieniu wykroczeń roze-
s m c k i e g o  jest w z o r o w a ,  Zo.merze • û  pQ Lwowie żfe do tłumu
oceniają b o Łg z e w i z m tak. jak na to za- w uiiey Batorego, dano kitka strzałów z 

^ługuje i żywią do utopij tych poprostu od-;g ma  chu ces. n i e m i
.-po 1 o w e jw

i e c k i e j  p o c z t y  
Wobeo tego jednakże należy^rucłiow^ wstręt, jak to wynika z psycholo­

gii polskiej.
Jenerał DhrfirfHd znajduje się r to a ta k d a

z Kaletfiliiem. Ten ostatni zorganizował znów 
t. zw. Dońską obłast4. Kto chce dostać tńę4-^aJ.xLe,j. Zatem przemawia też twierdzenie,

Lwowa wyraźnie oświadczyły, że ż o łm  
r i e  n i e m i e c c y  n i e  u ż y l i  b r o n i

depesza c. k. Biura korespondencyjnego, za­
mieszczona w d z i s i e j s z y c h  porannych 

; pismach, a podająca odpowiedź ministra 
i spraw wewnętrznych na interpelację Koła 
Polskiego w sprawie zajść sobotnich. Rze~ 

! ezowość tą; .odpowiedzi oraz zawarte w niej 
wywody i argumenty wywołały tu uczucie

Poebreg-^gj^ebu^ według opisu dzienni­
ków lwowskich, był impótiujący,—  _

źo rana zranionego akademika i zranione­
go gimnazjalisty, według opinii znawców, 
pochodzi prawdopodobnie od pocisku  7 mm., 
gdy tymczasem niemiecki rewolwer wojsko­
wy ma kaliber 9 mm. Pocisków nie zdołano 
odszukać. Także pogłosce, jak ob y  żołnierze 
niemieccy z drugiego piąta gm achu poczto­
wego strzelali do tłumu, zadaje kłam  proto­
kół obdukcyi, gdyż ustalone rany po­
strzałowe przebiegają w kierunku pozio­
mym. Dochodzenia, celem zupełnego w y ja ­
śnienia stanu rzeczy toczą  się z najw iększą 
gorliwością i mam nadzieje, że uda się wyja­
śnić jeszcze doszczętnie wszystkie szczegóły 
tej sprawy.

Obrady Koła polskiego.
. . . . , . Wiedeń. Komunikat sokreuirynlu Koła

cea-rują się w pasie przyfrontowym —  zaj-jpo]skieg0 z posiedzenia Kota z du. 5 lato-' 
mując okolice miast B o b ru j s ka, R o h a- g0y Obecnych posłów 52 i minister T w a i -

"do tego terenu, musi mieć paszport 1 jest 
poddany rewizyi i kwarantannie politycznej. 
Przy K a 1 e d i n i e zgromadzili się najwy­
bitniejsi oficerowie dawnej armii rosyjskiej.

Zdobycie Smoleńska.
Ze Sztokholmu donoszą do pism tutej­

szych, iż druga grupa, wojsk polskich, która 
przed kilku dniami obsadziła O rs zę, zdo­
była obecnie S mo l e ń s k .

Pierwszy biuletyn armii polskie;.
„W  i a d o m o ś c i w o j s k o w e“ , organ 

polskich sił zbrojnych w Rosyi donoszą:
>J*Y’wizye I-go Polskiego Korpusu, pułk 

; inżynieryjny, ka walety a i artylerya —  kon-

kumentowanej bywaniem tegoż polskiego 
posła, wybranego głójynie za sprawą pomie- 
nionego Franciszka Dobrowolskiego, na sa- 
łonaeii sjrna kancłersiiagef ĉo, irawwoęera 

mówiąc, niemile było widziane w opinii po­
znańskiej.

Upadek potężnego kanclerza oczywiście 
ogromne wywołał wrażenie w społeczeń­

stwie WielkopbTskiem.
Było to przecież niespełna 5 lat po gwał- 

townem wydaleniu z granic państwa pra­
skiego około 40.000 Polaków, pochodzących 

Berlin. O konferencjach w Berlinie pisze1 z zaboru rosyjskiego i z Galicyi, którzy, 
„Berimcr Tagebłari/4: Termin r o z e j m u  z aczkolwiek zasiedziali w Wielkopolsce, nie

stanu urzędu spraw zagranicznych, pozosta-1 Diując-yin zaietom^ o-omsi-ym, oon c [.■o 
jącego z Józefem Kościelskim pono ,z ławy j swa-dzie i poio.owi uaij îu, 
uniwersyteekiej w stosunkach zażyłości, do- \ Pa^ 'e nowi p n n o w  w rząozie, a im

0 ozem radzono w Berlinie ?

R u m u n i ą  już u p ł y w a, a rozejm ten 
musi być odnowiony, jeżeli się nie ma roz­
począć znowu w o j n a  z R umu n i ą .  Mo­
żna łatwo wywnioskować, że w obecnych 
obradach w Berlinie roztrząsaną była i ta 
sprawa.

Ogłoszona dziś w „Tagliche Rundschau" 
wiadomość, że główny temat narad stano­
wiła k w e s t y  a p o l s k a  wydaje się być 
zupełnie b ł ę d n ą. Kwesty a polska w chwi­
li obecnej, gdy rokowania w Brześciu Li-

posiadali obywatelstwa pruskiego, było to 
niespełna 4 lata po utworzeniu komisyi ko- 
lonizacyjnej, która już wtedy tak wielkie 
poczyniła szczerby w polskiej własności 
ziemskiej, i 4 lata od zainaugurowania w 
sejmie pruskim owej do dziś trwającej po­
lityki antypolskiej, noszącej parlamentarnie 
skromną zewnętrznie nazwę „lex Achen- 

■bach“ , a podsuniętej Bismarckowi i jego 
rządowi, w interesie tysięcy grasujących na 
ziemiach polskich karyerowięzów niemie-

E J rc z e w a  i S ł u c k a .
W r Koncentraeya ta ma na celu, między m- 

nemi, obronę życia i mienia ludności pol- 
ski^j przed bandami łupieżców i zanarchizo- 

r:' wanem żołnierstwem rosyjskiem —  a także 
współudział w organizacyi p o w r o t u  do 
k r a j u  mas wygnańczych".

d o w s k i.
W  sprawie naglącej zgłasza się hr.- S k a r- 

b e k i zawiadamia Koło, że wobec krwa­
wych zajść wo Lwowie, wniósł interpelację, 
przyczem daje obraź tych wypadków na 
podstawie- zeznań świadków wiarygodnych. 
Twierdzi stanowczo, że z publiczności, któ-

tcwskhn ani nie dały konkretnego rezultatu, ckich, przez ówczesnego prezesa rejencyi 
ani nic zostały zerwane, n ie  w y m a g a  bydgoskiej, a przedtem szefa biura kancler- 
teraz n a t y c h m i a s t o w e g o  r o z w i ą- 
z a n i a.

Berlin. „Yossische Ztg.“ donosi, że wczo­
raj- rozpoczęły się w S i n a i a rokowania 
między czwóiprzymierzem a 
przedłużenie rozejmu.

wszysfckiem młodego cesarza, którego przez 
czas kiLkołetni stał się ulubieńcem. Sądz , 
że łaska osobista w iowarzyskich stosun­
kach sprowadzi za sobą łaskę dla społeczeń­
stwa, które w Berlinie reprezentował i gdzie 
dom otwarty prowadził, i" chciał, żeby to 
społeczeństwo pierwsze zrobiło ofertę le j: t- 
ności. Pozyskawszy dla celów swej polityki 
Koło polskie w parlamencie i jednego z je­
go najzdolniejszych członków ks. dra fcka- 
blewskiego —  Koło polskie w sejmie p»i:- 
skim nie poszło za jego programem —  do­
prowadził do tego, że Koło parlamentarno 
porzuciło, ku zdumieniu zaskoczonej tern c- 
pinii publicznej, politykę zasadniczej opo­
zycji, zupełnie uspraw iedliw ionej ■istnieją­
cym i niozmieniającym się wcale sy v:e 1 1 
rządowym, i ję ło  nagle głosow ać za różny­
mi projektami marynarskimi cesarza. Spo 
czeństwo u jrz a ło ysię nagle przed dokonany­
mi faktami. Inicyatorzy tej polityki, drażnią­
cej poczucie godności narodowej, starali się 
wszelkimi sposobami narzucić ją społem - 
stwu. aby módz się w Berlinie w ykazać jego 
mandatem, a przynajmniej przyzwoleniem  
„ex post44. Nie bardzo zważali przy toni. że 
polityka taka, jak to trafnie w artykule pt. 
jUrodziny44 zaznaczył „Głos Narodu44, \.;; -s kip go, Krzysztofa Tiedemanna, imiennika 

późniejszego założyciela i przywódcy do Smaga wiele'taktu, zarówno na zewmitrz.J.-n: 
dziś „Ostmarkenyereinu", arcyteyżaka na wewnątrzi W „Kury erze Poznań sir * ",

Henryka Tiedemanna z Jeziorek.
Pod wpływem wzmożonej walki prześla­

dowczej, podjętej przeciw żywiołowi polskie­
mu w granicach państwa praskiego, miało 

Rumunią 0 społeczeństwo wielkopolskie wtedy front je­
dnolity, zwrócony przeciw tym, którzy tę

mt

G i i !  b | l i i i
(Dokończenie).

Najcenniejsze byłyby wnioski porównaw­
czo co do upadku państwra. Dzisiaj już chy­
ba nikt nie twierdzi, że Polska zginęła wy­
łącznie przez nierząd, albo że padła w pełni 

* sił pod przemocą wrogów. Wciąż jednak 
trwają spory o to, co było „właściwą44 lub 
„główną" przyczyną upadku, tj. jaką rolę 
Stosunkowo odegrały w jej katastrofie wła­
sne jej niedomagania lub błędy, a jaką cu­
dza zaborczość. Chodzi o pewne p l us  —  
niin,us. Gdyby się dało sprowadzić całe 
życie społeczeństw ludzkich do* pewnych 

pierwrastkoWych drgnień lub ciśnień, i gdy- 
-by z dziejów innych upadłych państw mo­
żna było wywnioskować, jaka miara odpor­
ności przeciętnie wystarcza do odparcia cu­
dzej ekspansyi, to wówczas wiedzielibyśmy, 
jak się przedstawia pod tym względem nasz 
wiek XVIII. Niestety, od pochwycenia pier- 
^wiastków  ̂życia społecznego jesteśmy jesz­
cze niezmiernie dalecy, a tragedya Polski — 
gak słusznie dowodził Kościuszko cesarzowi 
(Pawłowi stanowi fakt jedyny w swoim 
rodzaju, leni samem wszelkie pogłębienie 
badań uaa tą łub ową przyczyną upadku

może pouczyć tylko, że np. czynnik ustro­
jowy grał mniejszą rolę, a siły umysłowo- 
moralne —  większą, niż się sądziło poprze­
dnio, że nacisk z zewnątrz był potężniejszy, 
stalszy, bardziej podstępny, niż mniemał o- 
gół historyków, ale nie rozstrzygną one tej 
natarczywej, a trochę naiwnej wątpliwości: 
co ostatecznie było przyczyną „główmą44: 
rozstrój czy napad. Zresztą, choćbyśmy ra­
zem z prof. Balzerem wszystkie wady da­
wnej Polski odnaleźli każdą pojedynczo w 
organizacyi innych państw, które jednak nie 

| upadły —  to talde odkrycie jeszcze nie 
świadczyłoby, że nagromadzenie wszystkich 
chorób w jednem ciele nie zdecydowało o 
jego śmierci.
, Jakkolwiekfcądź obecnie pomimo wszystkich 
polemik „optymistów44 z „pesymistami44 dya- 
gmoza staropolskiego nastroju dużo jeszcze 
pozostawia do życzenia. Pesymiści, jak to 
zwykle bywa, popadają w determiuizm, i 
skłonni są przenosić początki złego zbyt da­
leko. Gdyby szukali oni tylko przyczyn, 
niktby im tego nie bronił: każda przyczyna 
ma. swoją przyczynę, wolno więc szukać ko­
rzeni złego choćby od czasów piastowskich. 
Ale gdy ktoś p o t ę p i a  pewne formy, jako 
nierządne, tj. złe, chociaż w sumie dawały 
one typ życia państwowego nie gorszy, niż 
u innych spółczesnych rodów, ten już grze-

|szy dowolnością. Starsi optymiści warszaw- 
| scy zachowali pod tym względem pewnie u- 
|.miarkowanie. Korzon datuje „chorobę umy- 
słową“ Polski conajmniej od połowy XVII 
wieku1), Smoleński czarno malujo stan u- 
myslowy narodu w epoce jezuickiej, co zre­
sztą ani jednemu, ani drugiemu nie prze­
szkadza uznawać bolączkę za uleczalną. A- 
skenazemu to już nie wystarcza: stwarza 
on sobie zawczasu tezę o wewnętrznem zdro­
wiu i patiyotyezńyeh chęciach całej masy 
szlacheckiej, która rzekomo dopominała się 
jednym głosem reform akarbowo-wojsko- 
wych, ale była bezsilna wobec spisków i in­
tryg możnowładztwa 2) —  tezą bardzo sym­
patyczną z punktu widzenia umiarkowanej 
demokracji, ale równie apriorystyczne, jak 
tezy Bobrzyuskiego o zbawienńem posłanni­
ctwie „hierarchii44, czy też jednego opatrz­
nościowego męża. Z najnowszych apologe­
tów Górski nie przeczy, żo duch Polski, i 
mianowicie tej górnej mniejszości, która 
wszędzie „stwarza historyę" skręcił na bez­
droża, bo przestał dążyć ku własnym szczy­
tom.

Chołoniewski mimochodem tylko wspomi­
na o braku silnej egzekutywy, o .Twynntu-

*) Dola i niedola Jana Sobieskiego
*) Dwa stulecia, j. w., 173.

rzonych i spaczonych formach ustroju, o 
najjaskrawszych zboczeniach44, ale nie przy­
pisuje im żadnej roli w porównaniu z rolą 
czynników zewnętrznych. Dla niego twier­
dzenie, że Polska uległa rozkładowi z po­
wodu anarchii jest „chytrą tezą, która, jak 
podrobiony pieniądz krąży dotąd po świę­
cie44. Dla niego, jak i dla Baszczyńskiego, 
Polska zostawiła daleko za sobą w tyle nie- 
tylko ówczesną Europę, a.le i dzisiejsza44. 
„Pcńska upadla dlatego, że nie upodobniła 
się do .sąsiednich despoty!, że b y ła  krajem  
wolności, że praw sw ych .obywateli nie tłu­
miła, lecz rozdawała je szczodrą dłonią i 
rozszerzała. Zginęła, gdyż była tworem poli­
tycznym doskonalszym  i wyżej rozwiniętym 
od swego środow iska .44

To już trochę zbyt śmiało —  i tutaj u- 
jawnin się jeszcze jeden bardzo niebezpie­
czny zawrót głowy na wyżynach idealizmu, 
polegający na tern, że się moralne piękno 
urządzeń wolnościowych, miesza z ich zda- 
tnością życiową. Może kiedyś po dziesięciu 
jesgcze takie!i wojnach, jak obecna, szlache­
tność, dobroć, sprawiedliwość, wolność sta­
ną się wewnętrznym cementem zespolonego- 
człowieczeństwa, cnota i zdrowie złączą się 
w jedno; ale dopóki tak nie jest, zwyciężyły 
y walce o byt nie te narody, które roz­
wijały się „wysoko", ale te. które rozwijały

ówczesnym organie duchowieństwa i nieli­
cznych kół wyższej szlachty konserwatyw­
nej, pojawiła się niebywała dotąd na g iun­
cje wielkopolskim, na. znanym galicyjskim 
przykładzie wzorowana deklaracja lojalno­
ści na temat: „Przy tobie Najjaśniejszy B a ­

się „zdrówo4;. Mówiąc dobitnym językiem 
prof. Kutrzeby „Piękność nie jest silą —  
chyba dla kobiety, i to częściej w povK ' •*, 
niż w życiu44. O tem nic powinniśmy zapo­
minać ani na chwilę.

Niechże się święci* nąsz prastary i d ? a 1 
życia zbiorowego z pokolenia w pokoi -K *; 
niech on słoneeżbym blaskiem rozognia du­
sze młodociane lub dopiero budzące się ;o 
samowiedzy, w okresie urabiania sic ich 

stosunku uczuciowego do ojczyzny. Ak K 
popularne książeczki o „Duchu Dziejów' 
Polski44 rozchodzą się w nowych wydań koli 
daleko, no izbach robotniczych na śbąku, 
czy w Westfalii, po chaJn.ch rybackich na 
wybrzeżu kaszAibskiom, po rozrzuconych oa­
zach polskości na kresach białorusko-1.i! v> 
skich, i wszędzie, gdziekolwiek przygno1'in­
nym duszom oolskim grozić będzie pokusa 
wyrzeczenia sio rodzinnej spuścizny pod nn- 
porem 'obcej przemocy lub silniejszej kul­
tury zewnętrznej. Ale niechaj inteligencja 
nasza, jako kierowniczka i strażniczka roz­
woju społecznego, sięga śmiało do literatury 
naukowej po bezwzględną prawdę, która o- 
świeca, uzbraja i wyzwala.

DR WŁ. KONOP i'.'! V?>TCT.
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Iiie stoimy i stać będziemy41, proboszcz wrze­
siński ks. poseł Stablewski wygłosił ową 
słynną, proniemiecką a antyrosyjską mowę, 
rwaną wtedy „oratio pro archiepiscopatu44, 
a gdy nadomiar z -ust posła Kościelskiego 
padło nie tak źle przez niego pomyślane, 
lecz nietaktowne i drażniące słowo „Po poł­

ysku mówiący Prusacy“  (w sensie przynależ­
ności państwowej), burza w kraju była goto­
wą. Starano się ją zażegnać przez opanowa­
nie prasy. Opanowano już „Kuryera Poznań­
skiego44 i  do pewnego stopnia także „Wiel­
kopolanin a44. „Orędowmik44 był do r. 1903 
niezdecydowany. Poza granicami Księstwa 
miano do dyspozycyi „Czas44 krakowski i ‘ 
„Kraj44 petersburski, które gorąco sekundo­
wały poczynaniom polityków ugodowych. 
Chodziło im .jednak głównie o zawładnięcie 
„Dziennikiem Poznańskim*4, rozporządzają­
cym dotąd największymi wpływami. Atak, 
zmierzający do usunięcia jego długoletnie­
go kierownika i idących z nim razem współ­
pracowników, pomiędzy nimi także piszące­
go te słowa, nie udał się, wymuszono jednak 
na akcyonaryuszaeh pisma stanowisko neu­
tralne, opozycyę jego złamano.

Przyszło rozwiązanie parlamentu w r. 
1893 z powodu odrzucenia projektu wojsko­
wego, za którym Koło polskie głosowało. 
W  nowych wyborach stało się po raz pierw­
szy, że rząd z tego powodu popierał polskich 
kandydatów, dzięki czemu zdobyliśmy wte­
dy nawet mandat na Warmii. W  Poznaniu 
doszło po raz pierwszy do secesyi wybor­
czej i powszechnego powaśuienia społeczeń­
stwa, którego przykre następstwa długo je­
szcze dawały się w niem odczuwać. Now7e 
Koło parlamentarne ponownie głosowało za 
projektem wojskowym, który przeszedł wię­
kszością zaledwie 13 głosów, i uratowało

wyczerpujący referat o podróży, którą odbył szkiewiczowi godności arcybiskupiej, grono 
wraz z ks. Adamem Czartoryskim i O. Janem ( osób % pośród różnych sfer społeczeństwa zło- 
Pawelskim T. J. do obozów jeńców wojennych żyło hołd dostojnemu nonunatowi. W imieniu 
Polaków na Węgrzech i w Czechach. Po skoń- przybyłych przemówił Roger kr. Łubieński w 
czonym referacie jeden ze słuchaczy poruszył następujące słowa:
myśl, ażeby obecni zapisywali się na członków' „Najdostojniejszy Arcypasterzu! Z prawdzi­
wa spierających Komitetu opieki nad jeńcami wą radością otrzymała stolica i kraj cały wia- 
wojennymi Polakami w Krakowie. W ślad za domość, że Ojciec św. podniósł Ciebie, czeigo- 
tem przesłali nazajutrz pierwsze jednorazowe dny nasz Pasterzu, do wysokiej godności arcy- 
datki na ręce prelegenta: hr. Aleksand, Skrzyń- biskupiej. Po tylu latach pracy gorliwej w słu- 
ski 2000 K; hr. Zdzisławowie 'tarnowscy 500 ibie Kościoła i nieskalanej nigdy żadnem wi- 
K; hr. marszałkowa Janowca Tarnowska 100 K; haniem służby Ojczyźnie, odznaczenie 'to jest 
hr. Stanisławowa Siemińska 50 K; p. Józef Tar- nie nagrodą, lecz koroną i wyrazem powsze- 
gowski z Królestwa 250 K; ks. Maciej Radzi- ehnego uznania. Byłeś* nam wszystkim wzorem 
wilł 100 marek; Dr Adam Doboszyński 100 K. chrześcijanina, kapłana, biskupa i obywatela, 
Dalsze składki na ten cel przyjmuje Biuro te- kroczącego zawsze w najcięższych prześładowa- 
goż Komitetu, ul. Gołębia 20, II p., sala 22, nia chwilach prostą obowiązku drogą, z nie- 
między godz. 4—6 popoŁ zmienią wyrozumiałością dla słabości innych,

LOSOWANIE PRZYSIĘGŁYCH. Dziś przed- sam niezłomny w sprawach zasad wiary i w 
południem w prezydyum kraj. Sądu karnego, nadaniach prawdziwego patryoty. Racz przyjąć 
pod przewodnictwem prezydenta radcy dworu ten nasz skromny hołd wdzięczności za ofiarny 
Panka odbyło się losowanie przysięgłych na żywot i uznania dla pełnej obywatelskiej cnoty, 
kadeneye: marcową i kwietniową. Przy loso- Z nami niewątpliwie łączą się i tak samo ezują 
waniu byli obecni: radcy sądu kraj. Dr Wayda również te liczne rzesze ziomków,, które dostę- 
i Czerny, prokurator państwa Dr Jendel. przed- pu do Ciebie dziś nie mają. Racz zarazem udzie- 
stawiciel Izby adwokackiej Dr Bogusz. Wyloso- lić nam swego arcypasterskiego błogosławień- 
wanych zostało 36 przysięgłych głównych i 9 stwa“ .
zastępców7. Nazwńska wylosowanych podamy w j Ks. arcybiskup Ruszkiewiez serdecznie po - 
następnym numerze naszego pisma. [ dziękował zebranemu gronu za uznanie i udzie-

O BUDOWĘ NOWEGO DWORCA OSO- łając swego błogosławieństwa, skromnie zazna- 
BOWEGO. Wczoraj odbyło się pod przew. wi- czył, że przez ciąg całego życia starał się speł- 
ceprezyd. Sarego posiedzenie sekcyi ekonomi- niać tylko swoją powinność. 
oz,nej, na którem rozpatrywano wyniki konfe- j POGRZEB J. A. KISIELEWSKIEGO. W so- 
rencyi zwołanej z inieyatywy prezydyum miasta botę po nabożeństwie żałobnem w kościele P. 
w sprawie przyspieszenia budowy nowego dwór- Maryi na Nowem Mieście w Warszawie, pocho- 
ca osobowego w Krakowie. Sekcya uchwaliła wano na cmentarzu powązkowskim zwłoki wy- 
domagać się u kompetentnych czynników jak bitnego pisarza dramatycenego, ś. p. Jana Au- 
najspieszniejszego rozpisania komisyi obchodo- gusta Kisielewskiego. W oddaniu ostatniej tej 
wej dla stacyi osobowej i rozpoczęcia jej budo- posługi zmarłemu wzięli udział przedstawiciele 
wy, przy uwzględnieniu zmienionych warunków literatury i prasy. Nad grobem zwięzłem i ser-

walkach Mińsk.  Jeśli ta ostatnia wiado­
mość polega na prawdzie, to byłby to p o- 
w a ż n y  m i l i t a r n y  s u k c e s  Polaków, 
gdyż miasto to jest węzlowyni punktem ko­
lejowym ważnych linii kolejowych Sino

dy z żywnością, przeznaczoną dla armii ru­
muńskiej i rosyjskiej i zatrzymały pociągi 
\ żytynością, przeznaczoną dla ludności Moł­
dawii. Na prośbę rządu besarabskiegę pełe-

y n i e w— u ii g _____
J a s s y, a nadto miasta B o i g r a d, R e n i 
i inne centra zapasów spożywczych. Walki 
wojsk rumuńskich z gromadami 'wojsk bol­
szewickich staczane są w całej Besarabii. 
Rząd rumuński chwycił się wszelkich mo­
żliwych środków militarnych, * ażeby tak 
własne,' jak i  rosyjskie wojska na. froncie 
rumuńskim, jakoteż ludność Mołdawii uchro­
nić od głodu. TY Rosyi, zwłaszcza w O desie, 
uwięziono wielu oficerów rumuńskich i par­
lamentarz' 'SI o w.

rząd od klęski. O zasadniczej za to zmia-1 p,rzygzłego ruchu osobowego w Krakowie, zmia- decznem przemówieniem żałobnem pożegnał
nie systemu antypolskiego jednak mowy nie 
było. Nie było nią ani mianowanie Polaka 
arcybiskupem w Poznaniu, ani pozwolenie 
na prywatną naukę języka polskiego w bu­
dynkach szkolnych za opłatą rodziców dzie­
ci szkolnych, które to pozwolenie. ministe- 
ryałne tejeneya w Poznaniu i Gnieźnie za­
radzeniami swemi uczyniła, jak najmniej 
skuteeznem, ani mianowanie kilku adwoka­
tów Polaków notaryuszami. Kolonizacya 
nadal robiła zwiększone spustoszenia w pol­
skim stanie posiadania, cały aparat pań­
stwowy w ,polskich dzielnicach nie przesta­
wał funkcjonować w dawnym duchu, co 
więcej burzył się coraz więcej przeciw 'po­
lityce ówczesnego kanclerza Gapriyiego, 
który śmiał przyjmował pomoc od Koła pol­
skiego i robić eksperymenty, przeciwne du­
chowi policyjnych rządów, jakie sprawował 
ich półbóg i dobrodziej „uciśnionej niemczy­
zny14 Bismarck. Nastał krytyczny rok 1894. 
Z Poznania i Tonmia wyruszyły wielkie piel­
grzymki talarowych patryotów do grzmią­
cego Jowisza w „Sachseuwałdzifi“, gwałto­
wnie zwalczającego swego nptjpeę właśnie 
na puaketa polityki polskiej, równocześnie 
prawie poeci Józef KTościel

ny trasy projektowanego podjazdu w ul. War- zmarłego p. Zdzisław Dębicki, zaznaczając, że 
szawskiej oraz rozszerzenia szczupłego dworca czarna trumna, która zawarła w sobie prochy 
towarowego. — Dalej uchwaliła sekcya kilka ś. p. J. A. Kisielewskiegdf zawiera również fra- 
drobnych kredytów dodatkowych dla budżetu r. gment tragedyi literata polskiego — tego lite- !
1916/17, oraz kilka zmian w warunkach kon- rata, który, gdy już moc do zarobkowania u- padły uchwały tej 
kursu na budowle ochronne pod Wawelem,które traci, gdy już mu sił do dalszego borykania się j „Zebranie, zwoła

treści:
zwołane dn. 29 stycznia 1918 roku

po zatwierdzeniu ich przez Radę m. podane bę-j z przeciwnościami losu nie staje — wówczas, w Warszawie przez Zjednoczenie narodowe z u-

. . .  mo'  c'd w odwet za to rząd rumuński zajad linie
1 e ń <s k—B r z e ś ć-L i t e w s k i i I i o - ■kolejową K  i s z y ń i e w—U ii g lie n i—
m e 1—W i 1 n o. Polskie naczelne kierowni-
ctwo armii wydało do całego narodu pol­
skiego rozkaz mobilizacyjny, i .wezwało żoł- 
nierzy-polaków do porzucenia pułków7 ro­
syjskich i zgrupowania się pod własnym 
sztandarem narodowym. Zdaje się, iż zaję­
cie M g h y 1 e w a i ujęcie rosyjskiego szta­
bu jest dalszym ciągiem tej widocznie na 
s ze r o k ą  s k a l ę  z a k r o j o ne j a k c yi, 
której końca nie można jeszcze przewidzieć.
Jakie c e l e  m i l i t a r n e  ma polskie kie­
rownictwo na oku trudno dziś powiedzieć, 
i trzeba w tym względzie zdać się na przy­
puszczenie. (Dalszy .ciąg wywodów „Presśy44 
na ten temat uległ k o n f i s k a c i c. — Prz.
Red.)

Obszernie omawia również zdarzenia na 
froncie rosyjskim „Reichsposik która in­
formuje o całej sprawie, oczywiście z „u- 
kraińskiego4* punktu widzenia. Mianowicie 
Legion polski oburzony tern,- iż chciano go 
posłać przeciw Ukraińcom, łącznie z innymi 
oddziałami polskimi zgrupował sic w korpus, 
o sile 25.000 ludzi, i pułki te z tem pera­
mentem ruszyły natychm iast iia gniazdo 
bolszewickiego sprzysięźenia przeciw7 Ukrai­
nie44, biorąc do niewoli Krylenkę wraz z jego 
.sztabem. Nawet z M o h y l e w e m  coś się 
pomięszało niemiecko-ukraińskiemii organo­
wi w Wiedniu, gdyż zdobyty przez gen. Mn- 
śnickiego M o h y l e w  nie leży —  zdaniem 
„Reiebspost44 —  na Białej Rusi nad 'Dnie­
prem, lecz „nad Dniestrem, w odległości 

120 km. od granicy bukowińskiej*4. (Mohy- 
łów podolski).

Z Warszawy.
W ostatmch dniach odbył się w Warszawie 

zjazd Zjednoczenia narodowego, na którem za­

da do publicznej wiadomości. ł pozbawiony jakiegokolwiek trwałego punktu o-
NA DOM DLA SIERÓT PO LEGIONISTACH, parcia, na zagładę niemiłosiernie bywa ska- 

Przypaminamy, £c dzisiaj o godz. 7 i pół wie- zany.
czorern odbędzie się w sali „Sokoła44 pod pro- NA ŻYWY POMNIK KOŚCIUSZKI W POL. 
rektoratem Zdzisław owej kr. Tarnowskiej wie- OSTRAWIE. Na rzecz budowy polskiej szkoły 
czór rozmaitości na budowę Domu rodzinnego wydziałowej im. T. Kościuszki w Polskiej Osfcra- 
dla sierót po legionistach. Wieczór jest nie- wie na" Śląsku, złożono dotychczas ogółem 
zmiernie atrakcyjnym, gdyż wykonawcami bę- 2.533 K 76 hal. Komitet wspierający polską 
dą pp.: Andrzej Lelewicz, H. Kamińska, E. Ka- szkołę wydz. w Poł. Ostrawie składa ofiaroda- 
rasiński, Adela i St. Sachsowie. W antraktach wcom najgorętsze podziękowanie i uprasza o 
podczas których czynny będzie bufet domowy łaskawe dalsze poparcie swoich usiłowań, celem 
z bigosem, przygrywać będzie muzyka wojsko- wzniesienia żywego pomnika Hetmanowi w7 su­
wa. Tak cel szlachetny i godny najgorętszego kmanie na śląskich. Wszel-
poparcia, jak nazwiska wykonawców, którzy kie datki na ten Cel należy przesyłać do Ban- 
zapewniają uczestnikom parę godzin wyśmieni- ku rolniczego we Frysztacie (Śląsk) lub na ręce

działem przedstawicieli wszystkich ziem. kraju 
i wszystkich stanów,, łączy się z olbrzymią wię­
kszością narodu polskiego w żądaniu Polski 
wolnej i zjednoczonej z dostępem do morzą o- 
raz uchwala-, że Rada regencyjna oraz obecna 
Rada ministrów, jako powstałe z nominacyi, u- 
ważane być muszą za przejściowe i tymczaso­
we.

Przyszła Rada stanu, ze względu na jej cha­
rakter i sposób zwołania, ona są s.we jodynie za­
danie uchwalić ordynacyę wyborczą do sejmu,
natomiast nie może być uważana, za przedsta- 
wieięUtwa narodowe naszej dzielnicy. Jedyną

stwa i -formie rządu, tirdzioz wytykać kierunki
tej zabawy, mewątpłiwto spiowaulzn dziś tłu- pTacewodniezącego Komitetu Wincentego Siera- j przyszłej polityki narodowej, jest sejm usiawo- 
■auo do eaU publiczność krakowską, kcwwtofgo w Pabkiaj Ostrawie. jfwołaiiy na najszerszej podsta-włc d'1-

A wtfiw • .1 mntntOmj

wę, którą zausznicy kliM Eulenburgów wy- 
fłómaczyli cesarzowi jako zdradę stanu. 
Wódz polityki ugodowej popadł w niełaskę, 
cesarz wygłosił swoją pierwszą mowę anty-

przy ul. Sołtyka 1. 4.
loxału

znaną z ofiarności i gotowości -obywatelskiej, 1 
, ~ gdy idzie o cele pa&yotyczne i  humaa-tape. * WALNE ZGROMADZENIE Stowarzyszenia u 

. A wygiMU na ^  ,po 3 K 30 h. przed przedfetawicmem do pocztowych galicyjskich odbędą*,
wystawie lwowskiej ową patrystyczną mo- mhyd& wzy kasje w ^ Okole“. w Krakowie d. 10 bm. o godzinie 4-pop.

WIELKI KIERMASZ połączony z podwie­
czorkiem, zapowiedziany w salach Grand ho­
telu na najbliższą niedzielę 10 b. m. o godz. 4 
4 popoł., budzi ogólne zainteresowanie. Przy-

polską w Toruniu. W  Warcmie u Bismarcka około urządrenia loteryi spożywczej,
powstała owa_ organizacja, ^o ra  ^ko „Ost-, «  obrazami ttâ  bUllieis .ch
markenverein“ tak harfzo dała się nam we ’ ^  z ozdobami artystycznemi,

Po zdobyciu Mohyiewa.

enaki. Okre-s polityki ugodowej, prowadzo­
nej jednostronnie, bo strona przeciwna wca­
le z nami ugadzać się nie chciała, skończył 
się kompletnem fiaskiem, w rok później Ko­
ło polskie w parlamencie oficyalnie znowu 

z przeszło do opozycyi.
Cała'akcya rozbiła się o brak wewnętrz­

nej szczerości ze strony rządu, a z naszej 
strony z powodu błędów, popełnionych przy 
zainieyowaniu i prowadzeniu jej, pomiędzy 
którymi największym może był ów brak 
taktu na zewnątrz i wewnątrz, o którym 
pisał właśnie „Głos Narodu44 z powodu no­
wych prób ugodowych, czynionych przez 
małe koterye na gruncie poznańskim.

Ale o tem słów paię następnie.
FR. SAL. KRYSI AK.

KRONIKA.
Z miasta.

ZAJŚCIA WE LWOWIE. Telegramy c. k. 
Biura koresp. o odpowiedzi min. T o g g e n- 
bur ga  na interpelacyę o zajściach we Lwo­
wie, tudzież o obradach Koła polskiego w tej 
sprawie, uległy w dzisiejszym porannym nu­
merze konfiskacie. Zamieszczamy je ponownie.

Z KRAK. KOŁA TOW. NAUCZYCIELI SZK. 
WYŻ. W związku z toczącą się obecnie reformą 
polskiego szkolnictwa średniego, którą zajmują, 
się zrzeszenia nauczycielskie w Krakowie, we 
Lwowie i w Warszawie, wygłosi na najbliżs/em 
posiedzeniu krak. Koła Tow. Nay.cz. Szkól Wyż. 
dyr. gimn. realnego, radca Roman Zawiliński 
aktualny reierat pt.: O podręcznikach szkol- 
ry Ii. Referent, autor szeregu cennych podrę­
czników szkolnych, przedstawi dotychczasowe 
opinie o podręcznikach i poda ogólne zasady, ia- 
kiemi kierować powinni się autorowie w opra­
cowywaniu książek dla przyszłych polskich 
szkól średnich. Na posiedzenie to, które odbę­
dzie się pod przewodnictwem prezesa, prof. Uu. 
Ign. Chrzanowskiego w poniedziałek <in. 11 lu­
tego w Collegium Nojiim, I. p. sala nr. 43, o

kwiatami itd. są w pełnym toku. Pozatem li­
czne niespodzianki przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej. Komitet dokłada wszelkich starań

(Z głosów prasy wiedeńskiej).
Wiadomość o zdobyciu przez wojska pol­

skie głównej siedziby gen. sztabu rosyjskie­
go i ujęciu generalissimusa K r y l e n k i  
wraz z całym jogo sztabem, wywołała w 
Wiedniu wielkie wrażenie. Pisma wiedeń-

dla urozmaicenia tej zabawy popołudniowej, | gk;e omawiają doniesienie to obszernie, roż­
na którą publiczność krakowska tak ofiarna walając tak militarne, jak- i polityczne na- 
zawsze, gdy chodzi o cele humanitarno-narodo- stęp&twa tego faktu. Zaznaczyć przytem na­
wę, niewątpliwie licznie przybędzie. Protekto- leży,■ iż pisma 'wiedeńskie podają ź r ó d ł o  
rat nad kiermaszem objęli ks. Renata Radziwił- j d o n i e s i e n i a .  Mianowicie wspomniana 
łowa i jen.-gubernator hr. Szeptycki. Cały do­
chód przeznaczony na schronisko legienistów- 
inwalidów Samarytanina polskiego w7 Krako­
wie.

TEATR STAROPOLSKI. Drugi odczyt doc. 
Dra Szyjkowskiego z illustracyą reeytacyjnąL. 
Bończy odbędzie się w sobotę w sali Saskiej. 
Tematem jest wiek XVII. Bilety u Eberta.

PORANEK STAROPOLSKICH PASTORA­
ŁEK odłożony z 2b.u?. odbędzie się. w sali Sa­
skiej d. 10 b. m. o goaz. 11 i pół przedpoi. — 
Zwracamy uwagę na tę oryginalną produkcyę, 
która każdemu miłośnikowi swojszczyzny da 
chwile prawdziwej artystycznej radości. Bilety 
u F. Eberta.

DRUGI KONCERT M. BOGUCKIEJ. Znako­
mita primadonna „Narodn. Divadla“, której wy­
stęp niedzielny wprawił w najszczerszy za­
chwyt garstkę słuchaczy, obecnych na koncer- 
cercie, jak -zwykle na pierwszych koncertach 
polskich artystów, da się słyszeć powtórnie w 
niedzielę dn. 10 b. m. w sali Saskiej. Bilety u 
F. Eberta. Dyr. Trzciński zapewnił sobie już 
także udział świetnej artystki na letni sezon 
operowy.

WYWÓZ POPIOŁU I ŚMIECI. Prezydyum 
miasta uzyskało po długich staraniach S samo­
chody ciężarowe i 36 jeńców do wywozu popio­
łu i śmieci z miasta. — Prócz tego Zakład czy­
szczenia wywozi popiół jak dawniej końmi. Po­
moc udzielona miastu przez wojskówość jest 
bardzo wydatna, jeśli się zważy, że przy dzi- 
siejszem odżywianiu konie są s!a >e i nie wiele 
u ciągnąć są w stanie, podczas gdy jednym sa-

p n i e s i e n i a .  Mianowicie wspomniana 
depesza, zamieszczona w  pismach wiedeń­
skiej prasy, zaczyna się w  dosłownem swe-m 
brzmieniu od słów: „Biuro Wolffa donosi: 
D e p e s z a  i s k r o w a  z K i j o w a  za. - 
w i  a d a m  i a, iż M o h y l e w 44 i t. d.

Najobszerniej komentuje doniesienie „N. 
Fr. Presse44. Sprawozdawca wojskowy tegoż 
pisma pisze między innemi: Całe to zdarze­
nie jest dla bolszewików ciężkim ciosem, 
którego skutki ujawnią się w wielu kierun­
kach. Fimkcyonowanie wielkiego aparatu 
rozkazodawczego, łączącego główną kwate­
rę z poszczególnymi frontami, zostało pod­
cięte, i może mieć dla dalszego rozwoju sŷ  
tuacyi jak najpoważniejsze następstwa. Bez­
sprzecznie łagodząco działa tu zawieszenie 
broni na frontach; mimo to na wewnętrzno- 
politycznc stosunki rosyjskie zdarzenie to 
nie może pozostać bez wpływu. Nowy Kry- 
lenko łatwo się znajdzie, lecz wybór szta­
bu, uformowanie nowej kwatery} nie należy 
do rzeczy łatwych f~ wymaga czasu i tru­
dów. Również pod względem moralnym o- 
znacza uwięzienie główmego sztabu ciężkie 
podważenie rządu komisarzy ludowych, któ­
ry, szczególnie w ostatnich czasach, bardzo 
wysoko spoglądał.

Wszystkie te zdarzenia —  pisze dalej 
„N. Fr," Presse44 —  mają już swą bisioryę 
wstępną. Początkowo mylnie w pismach mó­
wiono o Legionach polskich; chodzi tu bo­
wiem o żołnierzy-Polaków, którzy-walczyli 

dotychczas w składzie wojsk rosyjskich. 
Wskutek rozmaitych- nadużyć komisarzy lit-

t a .  F s i  s n l i s i M  t a t a
Genewa. Według wiadomości z Paryża 

postanowiła najwyższa Rada wojenna 
państw koalicyjnych, iż naczelne dowództwo 
nad całym frontem z a c h o d n i m  i nad 
frontem w ł o s k i m  obejmie generał Fo c h ,
POMNOŻENIE WOJSK KOALICYJNYCH.

Bazylea. „Dąiły Mail44 donosi, że na kon- 
ferencyi państw koalicyjnych uchwalono po­
większenie stanu armii państw koalicyjnych 
o p ó 11 o r a m i 1 i o n a ż o ł n i e r z y .

Z konferencji paryskiej enteoty.
Berlin. Tutejszy „Acht Uhr Blatt44 donosi: 

Niemieckie sfery polityczno dopatrują się wr 
nieprzejednanem brzmieniu oświadczenia 
koalicyi przemożnego wpływu, jaki wywarł 
C l e m e n c e a u  w czasie obrad paryskich 
na resztę uczestników. L l o y d  G- eor ge  
miał domagać'się usilnie podania do wiado­
mości wspólnych c e l ó w  w o j e n n y c h  
wszystkich państw koalicyi. Po dłuższej je­
dnak wymianie zdań okazało się niemożli­
wością pogodzenie we w szystkich szczegó­
łach celów wojennych Fraacyi, Włoch i An­
glii. Wskazując na powstałe skutkiem tego 
zniechęcenie donosi „Petit Parisien44, że pre­
mier angielski w ostatniem, fobotniem po­
siedzeniu Rady koronnej nie wziął już u- 
działu.

popiołów i 'śmieci w zupełności 
co -słuszne zresztą skargi publiczności winny

godz- 6 i pół wieczorem, zaprasza Wydział Ko­
ła wszystkich swych c/ł nil-.ów, jakoteż i po- 
krewne instytucye. W p-isiedzeniu. we-mą u-|u>.kl^
d7.hl członkowie Rady « k  .hioj kraj., wra* t ,  Polski I  ze iwlala.
v,i c prezydentem Drem Zolicin. j

BLA JEŃCÓW POLAKÓW. Na liczncm ze î W HOŁDZIE KS. ARCYB. RUSZKIEWI-
braniu wiec-zornem u Zdzidawów hr. Tarnów-1 CZOWI. W „Kur. warsz.“ czytamy: Z okazyi
Bkich wygłosił hr. Jerzy Mycielski dn. 3 b. m. j udzielenia przez Ojca iw. ks. biskupowi Ru- j_____________ __ _________________________

i naczelny R o ma n W o y c s y ń s k Ł

lva dworców i linii kolejowych, rozbrajając 
przytem rosyjskie garnizony. Wkrótce po­
tem wypowiedziały polskie siły zbrojne bol­
szewikom w sposób formalny wojnę. Op^ó-

NIEUFNOśĆ SOWJETÓW DG TROCKIEGO
Berlin. Z Petersburga donoszą do „Lokal- 

anzeigera44: Autorytet rządu bolszewickiego 
doznał wobec n i e u f n o ś c i s o w j e t ó w 
do Lenina i Trockiego, która się już uwyda­
tniła  ̂podczas petersburskiego kongresu so- 
wjetów, dotkliwego Szwanku. W logicz- 
nem następstwie zajętego na kongresie sta­
nowiska postanowił kongres przygotOTrhe 
środki zapobiegawcze p r z-e ć i w d y  k t a- 
t u r z e  i utworzyć w tym celu komisyę, 
złożoną z 600 (!) ezłonków, która będzie 
stanowiła k o n w e n t  n a r o d o w y .  Kon­
went ten ma się zbierać co tydzień w Pała- 
cu Taurydzkim f  jako organ nadzoiczy, kon­
trolować rozporządzenia rządu.

NIEWIARA W ODRODZENIE.
Sztokholm. Djelo Naroda44 uważa wszel­

kie nadzieje odrodzenia Rosyi za pozbawio­
ne wszelkiej, podstawy, jakkolwiek Lenin i 
 ̂Trocki tak się zachowują, jakby jedno ich. 
'słowo ̂  mogło tego dokonać. Jeden rzut oka 
na^którykolwiek z rosyjskich rowów., lub na 
którykolwiek rosyjski garnizon może zni­
szczyć wszelkie tego rodzaju nadzieje.

UPADEK CZERWONEJ GWARDYL 
Sztokholm. Według „Djela Nar.44 zaczęli bol­
szewicy tracić swój wpływ wśród wi-oskięw- 
iskich organizacyj robotniczych. To 

dzieje się także w Mińsku, Tule i irinytb 
■miastach. Ośna tysięcy robotników fabryk 
obuchowskich powzięło rezolucyę, ^wfÓcóiią 
przeciw ..czerwonej gwardjd441 oświadczyło 
się za konstytuantą.

Komunikat wioski.
Wiedeń. Komunikat wioski z 5. bm.: Na 

całym froncie nieznaczna, czynność artyłę- 
ryi. W ciągu dnia w czorajszego zostało ze­
strzel onycii 15 n iG:przyj2.ckfekkżh aparatów7, 
w Hem Ś naszych lotników nad V  a j 
S t a. g n a,' i  bśm przez lotników angielskich 
między P  i a ^  a h i, fkx-ą-m w»chód o f
M&.ittiWfW. Iwltbm hyfe P a ,

tefnikówi. Lotnicy 
n: , 'zyjr- k w obrzucili eontrnm

. criat**. zostały uszkodz-ońe, isiA
•ka osób

OBRÓT HANDLOWY Z ROSY.Ą,
Lwów. (Telefonem). Spółka dla obrotu to- 

wai*owego z Rosyą ukonstytuowała się >> 
statecznie. Zawiadowcami zostali pp. Jan 

Mikiiszowski, dyrektor banku rolniczego, 
Stanisław Lambert i dr RodakiewicZ. Pre­
zesem został dr Stęsłowicz, zasrępcami pp. 
Schleichcr ze Lwrowa i K. Roiłe z Krakowa. 
Do wczoraj wpłacono udziały w sumie 
770.000 koron na Ogólny zakładowy kapitał 
1 miliona.

Wiadomości telegraficzna.
250 skonfiskowanych wagonów żywności.
Wiedeń. Dzienniki tutejsze donoszą: W skła­

dach nrejskich w 3 ił d a p e e zcf/e znaleziono 
olbrzymie masy środków żywności, wycofanych, 
z obrotu jawnego, a ukrytych dla celów spe­
kulacyjnych. Ogółem zajęto f!5Q wągonow* środ­
ków żywności. Składy te były pod zarządem 
węgierskiego Banku eskontji i wymiany. Środ­
ki żywności były ztoiune fałszywie ną mńę. 
węgierskięga wojennego towarzystwa produ­
któw. Zajęto środki żywnoścLbędą niezwłociiiie 
oddane do sprzedaży puhłUznej.

Zawieszenie 7 rtem.
Berlin. Z powodu zamieszczenia szczep, ó- 

ło ^ a i H p iiî ^ ^  z procesu przeciw M-
ę& w n n o k  i za wiesiła nąc^eęw* aA

trzy dnjj^ii ■ iiiiiiiiiirtiiilii'ffynrkÓ w, a"wśródJ 
.Bida.? 7oitung4:, „Tageszcitung44
^Benmcr Tageblafct44 ;i „Morgenpost44. D^ion-
niki tę

Londyn. Biuro Reuto^ donosi: Według 
urzędowej depeszy *  bm. z Jass rozj>cajh, 
i zwalcza obecnie znaczna część wejsk ru- .. . ,
muńskieh wojska rosyjskie. Opróżnianie ‘ poto& n* wychodzić. 
frontu rosyjskiego w Mołdawii przybiera z ] Zwohmie Sejmu Rzeszy*
każdym dniem coraz, większe rozmmry.-Oałe  ̂ %or.’' w»Jędz.e Sep

mu. R zeszy odbędzie się 19 hittgso.. ^  
rządku dzieńuym zapytania i sprawykpei,- 
cyjne.

Zgon W. księcia rbs.
Petersburg. B. kor. Ag. Per. Jak ,,Po2żf^®$4

nc&i, w Taszkiencie zmarł wielki kną-że. 
łaj Konstantynowie?.

Jeszcze jedna koRferencya. 
Londya.;Bfr kor. Bmro Reuią-rą. W  ciągu I<^

go, został jednak przez Eunumow osaczony, |

oddziały rosyjskie dążą ku graniew rosyj­
skiej I atakują wojska rumuńskie oraz wsi, 
napotykaińe po drodze. Podczas ataku Ro- 
syan na G a ł a  c z r o z b r o i ł y  w o j s k a  
r u mu ń s k i e ,  po całodziennej walce, 
d .z i e wi ą t a d y w* i z y ę r o s y j s k ą  i 
z d o b y ł y  59 d z i a ł. Niektóre oddziały 
tej dywizyi uciekły do rowów niemieckich.

Ostatóej ńocy zaatakował'szósty korpus 
armii rosyjskiej, przy użyciu ciężkich dział, 
Foltieeni, w pośrodku frontu mołdawskie-1

> - Widawihc^ra ^Gło^ Narodu41 Sp. z ogr,"odń.

zajęły bolszewickie 'czerw-one gwardye skin- caiyi.
„Głosu Narcnlu" w Krakow;» pod saraadeiu itóiakua hoikET


